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Curiosujm,
C horzy , n ie  le czc ie
[WARSZAWA, 5. l/o. (tel. wł.). Kasa 

chorych m. st. Warszawy wyda w naj­
bliższych dniach odezwę do wszystkich 
ubezpieczonych, w Której będzie apelo­
wała o oszczędność; w korzystaniu ze 
świadczeń Kasy cho/;ych, nie nadużywania 
jej świadczeń i t. d'.

Jedno z pism 'donosząc o tym nieby­
w ałym  apelu dodaje od siebie: A może 
najlepiej byłoby prosić ubezpieczonych, 
ażeby wcale nie chorowali i nie zwracali 
się do Kasy. Wtedy Kasa chorych nie 
miałaby żadnych kłopotów.

mm\U seMiiałii
Stronnictw a Narodowego.

WARSZAWA, 5. 10. (tel. wł.). Wczo­
raj o god.z. 5 popoł. zaaresztowała policja 
p. Tadeifsza Herniczka, porucznika rezer­
wy i piViCOwnika sekretarjatu stołecznego 
Stronnictwa Narodowego, w mieszkaniu 
przy ul Grajewskiej 2.

W tej sprawie adwokat Janusz Rabski 
interw/dnjował u właściwych władz i o- 
trzym/ał zapewnienie, że aresztowany p. 
Hernr czek będzie wypuszczony na wol­
ność. Jakie były powody aresztowania — 
niewiadomo.

Dnia 2 ibm. aresztowany został w Biel­
sku. redaktor „Młodego Narodowca" p. 
Zajączek. Równocześnie w lokalu Stron­
nictwa Narodowego przeprowadzono ści­
s łą  rewizję, która trwała przeszło cztery 
/godziny.

Dlaczego do klasztoru ?
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w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

P o w s t a n i e  w  G r u z j i .
GENEWA, 5. 10. (PAT). Gruzińskie 

biuro prasowe otrzymało informacje z Ty_ 
flisu, że w zachodniej Gruzji, wybuchło 
nowe powstanie, które spowodowało ol­
brzymie straty zarówno dla sowietów jak 
i powstańców. Również wybuchły nowe 
niepokoje w Asserbejdżanie. W północ­
nym Kaukazie powstańcy mordują prze- 
wódców sowieckich.

WARSZAWA, 5. 10. (tel. wł.). Silne 
wrażenie wywołała tu wiadomość, że puł­
kownik Morawski uczestnik katastrofy, —

podczas której zginął b. premjer p. Ale­
ksander Skrzyński, wstępuje dó klasztoru 
o bardzo surowej regule.

J e d y n a  —
H igjen iezna
Poleca się P. T. Odbiorcom 
i uprasza o liczne odwiedziny

Wętifiniarnia 1 wyrąb mięsa
A .  Pawłowski, Sykstuska 7 dom P. 

S. Federa

Trzęsienie ziemi na Śląsku
11 górników pogrzebanych w zawalonym chodniku.

KRAKÓW, 5. 10. (Tel. wł.). Wczoraj­
sze tektoniczne trzęsienie ziemi odczuto 
nietylko w Katowicach, ale także w dużej 
części Śląska polskiego i niemieckiego. 
Z Raciborza, Bytomia i Zabrza donoszą, 
że wstrząsy podziemne były tam bardzo 
silne, co spowodowało nawet katastrofę

w kopalni „Concordia" w pobliżu Zabrza. 
11 górników pracujących w głębokości 
311 m. pod ziemią zostało wskutek zawa­
lenia się chodnika odciętych od świata 
zewnętrznego.

Po wytężającej 15-godzinnej pracy rat* 
tunkowej zostali wszyscy uratowani.

PIiii Homera im liia  laiioiohiiiii
PARYŻ, 5. 10. Zapewnienia prasy 

amerykańskiej, jakoby prez. Hoover po­
siadał opracowane plany rozmów z pre- 
m jerem Lavalem, w dodatku plany nie­
zbyt przychylne dla Francji, wywołały w 
Paryżu zaniepokojenie.

Podobno prez. Hoover ma zamiar 
wznowić koncepcję „rodziny cywilizowa­

nych narodów". Państwo, któreby złama­
ło pakt o nieagresji, będzie wykluczone.

Paryskie koła polityczne są zdania, że 
„rodzina cywilizowanych narodów" bę­
dzie miała na celu szachowanie Francji, ja­
ko państwa najlepiej uzbrojonego w bie­
żącej chwili.

Wojna na Dalekim Wschodzie.
TOKIO, 5. 10. (PAT). Cztery kontr- 

torpedowce japońskie otrzymały rozkaz 
odpłynięcia do Szanghaju w związku ze 
wzmagającym się ruchem antijapońskim 
w dolinie Jang-Tse.

MOSKWA, 5. 10. Wedle sowieckich

doniesień z Dalekiego Wschodu, wojska 
japońskie wzmocnione znacznemi posiłka­
mi mają w ręku całą linję kolejową pro­
wadzącą do Charbinu i każdej chwili mo- 
go rozpocząć bez przeszkód marsz na 
Charbin.

A gdyby I dolar się załamał ?
PARYŻ, 5. 10. (PAT). Dziennik „Ere 

Nouvelle" zamieszcza korespondencję z 
Warszawy, omawiającą wpływ spadku 
funta na rynek pieniężny w Polsce. Autor 
korespondencji zaznacza, że wpływ ten 
był zupełnie znikomy. Dewizy, oparte na 
parytecie złota, utrzymały się na normal­
nym swoim poziomie. Po kilkudniowej 
przerwie, w czasie której funt szterl. nie

Katastrofa autobusowa
m iędzy Borysławiem  a Drohobyczem,

- BORYSŁAW, 5. 10. (PAT). Wczoraj 
około godz. 15.15, na drodze mięaży Bo­
rysławiem a Drohobyczem, we wsi Hu- 
bicze, wydarzyła się katastrofa autobuso­
wa. Mianowicie autobus oznaczony nume­
rem LW. 91927, będący własnością Syks­
tusa Michewicza, zdążający z Borysławia 
do Drhobycza, wskutek śliskiej nawierzch­
ni jezdni uderzył tyłem o słup telegra­
ficzny tak silnie, że cały tył wozu wraz 
z siedzeniem oderwał się i zdruzgotał 
kompletnie.

aPsażerowie Edward Weber z Droho­
bycza, Michał Gros z Borysławia, Pola 
Dublówma i Juda Grossman, również z 
Borysławia, zostali z niebywałą siłą wy­
rzuceni na jezdnię i doznali ciężkich oka­
leczeń na całem ciele.

Ciężko rannym udzielono pomocy w 
ambulatorjum miejscowej Kasy Chorych, 
poczem odwieziono ich do szpitala po­
wszechnego w Drohobyczu. Reszta pasa­
żerów' wyszła bez szwanku,

—Do­

był notowany na giełdzie warszawskiej, 
kurs jego podlega obecnie wahaniom, da­
jącym się wyczuwać na giełdach zagrani­
cznych. Nieznaczny wpływ spadku funta 
na rynek pieniężny Polski, wytłumaczyć 
się daje faktem, że w tranzakcjach z za­
granicą główne miejsce zajmuje dolar. — 
Bank Polski posiada nieznaczny zaledwie 
zapas funtów szterlingów. Stan Banku 
jest w dalszym ciągu pomyślny. Autor ko­
respondencji podkreśla w końcu, że stopa 
dyskontowa Banku Polskiego utrzymuje 
się w' dalszym ciągu w wysokości dótych- 
czasowej.

FRANCUSKA POŻYCZKA DLA 
AUSTRJ1.

WIEDEŃ, 5. 10. (PAT). Dziś wy­
jeżdża do Paryża b. minister skarbu dr. 
Juch. Wiadomości jakie1 nadeszły z .Paryża 
w sprawie pomocy dla Austrji są po­
myślne. Francja gotowa jest udzielić Au­
strji kredytu, lecz nie będzie to kretiyt na 
podstawach komercjalnych, ale raczej ak­
cja ratunkowa dla Austrji po wypełnieniu 
przez nią pewnych warunków.

źródłem trosk i kłopotów 
Ministerstwa Skarbu,
Katowicka „Polonia" donosi:
„Faktem poruszającym sfery finanso­

we jest nieporozumienie — wynikłe po­
między B. G. K. a Bankiem Polskim. Do­
tyczy ono krótkoterminowego zadłużenia 
B. G. K. w Banku Polskim, który katego­
rycznie zażądał spłaty sumy powyższej 
w dniu 10 października b. r. Śuma powyż­
sza została pożyczona właścicielom ziem­
skim w formie krótkoterminowych poży­
czek.

Okazuje się, że B. G. K. prawdopo­
dobnie nie będzie mógł uregulować tej 
sprawy bez pomocy ministerstwa Skarbu, 
które niewątpliwie w chwili' obecnej nie 
bardzo jest skłonne udzielać dodatkowej 
pomocy B. G. K. już oddawna będącego 
źródłem niezliczonych trosk i kłopotów 
Ministerstwa Skarbu. . , i .

Rozwiązanie powyższej trudności jest 
śledzone z baczną uwagą. Bank Polski jest 
instytucją prywatną, większość akcyj któ­
rej, znajduje się w rękach osób prywat­
nych w kraju i zagranicą. Z tego wynika, 
że instytucja ta jest odpowiedzialna przed 
swymi akcjonarjuszami i musi wymagać 
od swych dłużników regulowania swych 
zobowiązań, a Lw tym wypadku jod B. G. K.

Zagadkowa śmierć
sy n a  ASfonsa XI I .

PARYŻ, 5. 10. (PAT). Odbywający 
przejażdżkę samochodem do Chantilly don 
Jaimez b. infant hiszpański nagle zasłabł 
i zmarł w godzinę po powrocie do domu. 
Lekarze orzekli, iż przyczyną śmierci był 
atak anginy. (?) Śmierć don Jaimeza nie 
została podana do wiadomości, goyż zale­
żało na zawiadomieniu rodziny i przede- 
dewszystkiem b. króla Alfonsa, którego 
przyjazd oczekiwany jest lada chwila.

Przeciw sądom doraźnym.
WARSZAWA, 5. 10. (tel. wł.). ZPPS 

zgłosił w Sejmie wniosek o uchylenie są­
dów doraźnych oraz o uchylenie regula­
minu więziennego, znoszącego prawa wię­
źniów politycznych.! ______________

LOTNICZKI POLSKIE WYLĄDOWAŁY 
W BARANOWICZACH.

WARSZAWA, 5. 10. (tel. wł.). W nie­
dzielę przed południem wylądowały na 
nowo otwartem lotnisku w Baranowiczach 
lotniezki polskie.

WYROK W PROCESIE ZAMACHÓW 
CÓW NA KRÓLA ALBAŃSKI EGOm

WIEDEŃ, 5. 10. (PAT). W procesie 
o zamach na króla albańskiego Zogu za­
padł ubiegłej soboty wyrok skazujący 
głównych oskarżonych Giloshiego nlaj 7 lat 
więzienia, zaś Azisa Gani na 3 lata wjię- 
zieinia.

ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ POLSjKICH NA 
ŁOTWIE.

RYGA, 5. 10. (PAT). Ministerstwo 
oświaty wydało zarządzenie o zamknięciu 
wszystkich szkół polskich utrzymywanych' 
przez związek Polaków na obczyźnie.



Projekt P. P .  S. z ło żo n y  w  Sejmie.
WARSZAWA, 5. 10. (tel. wt.). ZPPS 

rgłosił w ^Sejmie projekt ustawy tymcza­
sowej dla 'walki ze skutkami kryzysu go­
spodarczego. Główne punkty tego pro­
jektu brzmią:

I. Czas pracy i płacy.
1) Czas pracy ustala się na 40 godzin 

tygodniowo, a na 5 godlzin w soboty.
2) Czas pracy młodocianych nie może 

przekraczać 6 godzin na dóbę, a w soboty 
5 godzin.

3) Przewidziane w punktach poprzed­
nich skrócenie czasu pracy nie może po­
ciągnąć za sobą żadnego zmniejszenia za­
robków.

4) Oznacza się surowe kary za prze­
kroczenie przepisów o czasie pracy.
- 5) Umowy zbiorowe zyskują w zasa­
dzie moc obowiązującą dla wszelkich u- 
mów indywidualnych o pracę.

6) Zrzekania się t. zw. dobrowolne 
wynagrodzeń dodatkowych za przepraco­
wane godziny nadliczbowe są z mocy 
prawa nieważne.

II. Zamykanie przedsiębiorstw.
1) Przedsiębiorstwa mogą być całko­

wicie lub częściowo unieruchomianie tylko 
za zgodą Rządu i po wysłuchaniu opinji 
związków zawodowych. To samo dotyczy 
redukcji liczby robotników, redukcji czasu 
pracy i t. p.

2) Wstrzymuje się na przeciąg dwuch 
lat zwalnianie z pracy robotników rolnych 
w gospodarstwach rolnych, zatrudniają­
cych powyżej 3 robotników, z wyjątkiem 
wypadków skazania sądowego danego ro­
botnika i wypadków parcelacji w myśl 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej.

3) Ustala się specjalne formy pomocy
dla robotników, zwalnianych wskutek ra­
cjonalizacji lub reorganizacji danego 
przedsiębiorstwa. ,

III. Zaopatrzenie starcze.
1) Wszyscy robotnicy, którzy przekro­

czyli 55 rok życia lub przepracowali 30 lat 
mają prawo do zaopatrzenia starczego aż 
do chwili, gdy wejdzie w życie ustawa o 
ubezpieczeniu na starość.

2) Fundusz tymczasowy tego zaopa­
trzenia byłby utworzony ze składek praco­
dawców, robotników i z kwot budżetu 
państwowego.

IV. Kontrola.
1) We wszystkich przedsiębiorstwach 

powyżej 20 robotników będą utworzone 
przedstawicielstwa robotnicze, powoływa­
ne przez związki zawodowe.

2) Uprawnienia tych przedsiębiorstw 
dotyczyłyby wszelkich kwestji, wiynikająr 
cych z umów o najmie pracy, współdzia­
łania z inspekcją pracy w rewidowaniu 
ksiąg i t. p.
) V- Roboty publiczne.

Ustala się specjalny fundusz celem u- 
ruchomienia na wiosnę roku 1932 robót 
publicznych na większą skalę.

VI. Pomoc dla bezrobotnych.
1) Ustawa o ubezpieczeniu od bezro­

bocia rozciąga się na wszystkich robotni­
ków powyżej lat 16. J

2) Pomoc doraźna obejmuje wszyst­
kich bezrobotnych, którzy wyczerpali za­
siłki z funduszu bezrobocia.

3) Pomoc doraźna winna objąć także 
bezrobotnych na wsi, o ile nie mają oni 
innych środków utrzymania.

4) Żony bezrobotnych, karmiące dzie­
ci, otrzymywać muszą i powinny zapo­
mogi specjalne.

5) Częściowo zatrudnieni otrzymywać 
winni zasiłek, wyrównywający ich zaro­
bek do 75 proc. normalnego tygodniowe­
go zarobku.

6) Ustala się bezpłatną pomoc lekar­
ską dla bezrobotnych oraz ich rodzin.

7) Ustala się dożywianie dzieci Iw szko­
łach publicznych. i

VII. Kryzys na wsi.
1) Grunta właścicieli ziemskich, prze­

kraczające normy, ustalone W ustawie o 
reformie rolnej, a zadłużone w skarbie 
Państwa, przechodzą na własność Pań­
stwa.

2) Odnośne obszary będą wydzierża­
wione małorolnym, bezrolnym i bezrobot­
nym w działkach po 5 hektarów użytków 
rolnych.

3) Wprowadza się moratorjum dla 
należności i pożyczek, zaciągniętych przez

gospodarstwa poniżej 5 hektarów na prze­
ciąg dwuch lat.

4) Dokonane będzie przeszacowanie 
wartości gruntów już rozparcelowanych 
przed czerwcem 1927 r. Sumy należności 
przekraczające nowy szacunek, będą umo­
rzone.

VII. Ulgi podatkowe.
1) Podatek dochodowy nie powinien 

obejmować płatników od X stopnia włącz­
nie w dół..

2) Od tych samych kategorji płatni­
ków umarza się zaległości, odsetki, kary 
administracyjne i t. p.

3) Bezrolni i małorolni nabywcy dzia­
łek gruntu z parcelacji (po czerwcu roku

1927) zostają zwolnieni z podatków pań­
stwowych i komunalnych, o ile obszar 
ich gruntu nie przekracza 5 hektarów 
użytków rolnych.

IX* Środki finansowe.
Projekt „Ustawy tymczasowej" nakre­

śla źródła, skąd czerpać należy odnośne 
fundusze, a m. in.:!

1) oszczędności budżetowe;
2) ściągnięcie niektórych rodzajów 

podatków zaległych oa sfer najbogat­
szych

3) podniesienie podatku dochodowego 
dla płatników powyżej 12.000 zł. dochodu 
rocznego j
asBBase~eBHm-mH~——e— —hi

W yścig
Sejm został zwbłainy ńa „pracowitą" 

sesję, której przedłożono już 98 projektów 
ustaw, a jeszcze kilkanaście, czy kilkadzie­
siąt jest przygotowywanych przez rząd. 
Z powodu długotrwałej (pełne pół roku) 
bezczynności Sejmu istotnie nagromadzi­
ło się wiele zaległości. Z (pewnością i opo­
zycja sejmowa wystąpi z własnymi wnio­
skami i projektami ustaw.

Ale ten „wypoczęty" Sejm, dla któ­
rego większości „wyścig pracy" jest czę­
ścią składową „idćologji", jakoś do tej 
pracy się nie kwapi. Już pierwsze posie­
dzenie Sejmu musiało być wcześniej skoń-

pracy ...
czone, bo... posłowie śpieszyli się do ka­
baretu.

Dalsze obrady Sejmu odroczono, nie 
naznaczając nawet następnego posiedze­
nia. ^

Tymczasem mają obradować komisje 
sejmowe, ale pierwsze ich posiedzenia Wy­
znaczono dopiero na wtorek, 6 bm. Jak 
widzimy tempo pracy jest bardzo tępe...

W czasie różnych rekordów bywają 
też wyścigi w powolności biegu. Jak do­
tąd taki właśnie wyścig powolności się od­
bywa.

Redukcje, zatargi, strajki.
WARSZAWA, 5. 10. (tel. wł.). Dono- | 

szą z Katowic, że komisarz demobilizacyj- 
ny zezwolił dyrekcji huty „Baildón" na 
urlopowanie 100 robotników na przeciąg 
3 miesięcy i na całkowite zwolnienie 50 
pracowników..

Z Łodzi donoszą, że niektóre zakłady 
jedwabne zostały unieruchomione, albo­
wiem robotnicy niezadowoleni z postępo­
wania zarządów firm, zupełnie nie hono. 
rujących nietylko zasadniczych postano­
wień umowy zbiorowej, lecz nawet prze1- 
pisów ustaw socjalnych, porzucili na znak 
protestu pracę i proklamowali strejk.

Na zebraniach delegatów fabryk włó­
kienniczych postanowiono proklamować 
strejk na wypadek, gdyby rokowania z

pracodawcami dały wynik negatywny.
Zarząd drogowy węzła kolejowego 

łódzkiego wymówił pracę robotnikom se­
zonowym i czasowym, zatrudnionym przy 
naprawie torów kolejowych. Wymówienia 
dostali również robotnicy zatrudnieni w 
dziale technicznym i w magazynach. Wy­
mówienia te mają na celu redukcję pracy 
i płac, co już na niektórych odcinkach dro­
gowych uskuteczniono.

Jak informuje „Dziennik Wileński", 
w Kasach chorych powiatowej i m. Wilna 
prowadzone są intensywne prace nad sca­
leniem obydwu kas. Według otrzymanych 
informacyj, zredukowanych ma być około 
20 proc. personelu. Redukcji mają również 
ulec dotychczasowe płace;

Ostatni numer „Dziennika Ludowego" 
z 4 bm. został skonfiskowany. Ofiarą o- 
łówka cenzorskiego padł tym razem sze­
reg artykułów. Skonfiskowano część arty­
kułu wstępnego p. t. „Premiera w Sej­
mie" oraz artykuły omawiające obowiązki

i rolę młodzieży robotniczej w związku 
z jej wczorajszem świętem. Ponadto ule­
gła konfiskacie korespondencja ze Stani­
sławowa.

Jest to już 64 konfiskata „Dziennika 
Ludowego" w bież. roku.

Haniebni l im w ii la i i i  [ a i l m r a
Dnia 3 bm., w sobotę, o godzinie 2 

popoł. zapadła na posiedzeniu Magistratu 
decyzja wezwania dyr. Czapelskiego, do­
tychczasowego dzierżawcy Teatrów Miej­
skich do natychmiastowego oddania bu­
dynków Teatrów Miejskich oraz inwenta­
rza, uwążając umowę z nim za defini­
tywni ie rozwiązaną.

Wobec tej uchwały sprawa teatralna 
jest w dalszym ciągu otwartą, a miasto 
pozostaje niestety nadal bez teatrów.

Jeszcze ubiegłego poniedziałku roze­
grała się na ratuszu walka o utrzymanie 
p. Czapelskiego przez udzielenie gwaran- 
na lego długi. Większość sekcji finansowej 
i rady miejskiej kompromitowała się wią­
zaniem losów teatrów miejskich z losami 
ich niefortunnych dzierżawców poto, aby 
w pięć dni później przez magistrat mu­
siało być stwierdzone, że kontrakt musiał 
być rozwiązany.

Ponieważ kontrakt ten nie istjniał już 
już 1 września, gdyż sezon nie został 
otwarty, stracono przeszło miesiąc czasu, 
— bo teraz trzeba będzie organizować 
wszystko od początku, po rozbiciu ze­
społu.

Wprawdzie miasto oszczędziło na tea­
trze 30 tys. zł., a może jeszcze oszczędjzi 
30 tys. w październiku, ale są to bardżo 
wątpliwe oszczędności.

Z tymi oszczędnościami i to nie jest 
w porządku, gdyż gmina wydała gotówką 
60 tys. zł. na salę dla teatru muzycznego 
i ani pieniędzy, ani teatru.

P. Gro er, przew. komisji teatralnej i 
Tow. popierania opery i p. Rybicki, jako 
referent, wykazali takie tatónty organiza­
cyjne, że prezydjum miasta powinno im 
na pergaminie imieniem Lwowa podzięko­
wać.

Osławiony P o ils l i  na wolnośó.
WARSZAWA, 5. 10. (tel. wf.). Z Ka­

towic donoszą: Wczoraj został zwolniony 
z więzienia śledczego Henryk Otto PoweL 
ski, b. dyrektor budowlanej kasy joszczędh. 
i pożyczek, której to afera wywołała po­
ruszenie w całe i Polsce. Zwolnienie z a- 
resztu nastąpiło z powodu złego stanu 
zdrowia. Rozprawa Powelskiego odbędzie 
się w przyszłym miesiącu. Oczekiwana jjest 
ona z wielkiem zainteresowaniem.

Nie wolno grat,..
i „Piast" zamieszcza ciekawy list swe­

go czytelnika, który podpisuje się „Cieka­
wy". List brzmi:

„Dowiedziawszy się, że w niedzielę 
20 września przybędzie na wiec do Lich- 
w.ina poseł Witos, wybrałem się na tenże 
z Tuchowa na rowerze. Droga przez Sie­
dliska prawdziwie polska, fatalna. Wiec, 
zapowiedziany na osiedlu Bujaka, znajdu- 
jącem się na wzgórzu.

Pvrzychodzę, zastaję sześciu policjan­
tów. O1 — myślę sobie — widać, jaką wa­
gę przywiązuje starosta do zebrań Witosa, 
skoro do jednej wioski wysyła aż tylu 
policjantów.

Po chwili przychodzi orkiestra.
Dowiaduję się, że jest to muzyka, 

utworzona przez młodzież z Lich wina.
Dobry znak, że młodzież wiejska ma 

takie ładne upodobania, nie żałowała cza­
su i pieniędzy, żeby zakupić instrumenty 
i stworzyć orkiestrę.

Przybiega komendant, nie wiem z ja­
kiego posterunku.

— A wy pocoście tu przyszli — za­
pytuje ?

— Przyszliśmy zagrać na powitanie 
Witosa !•

— Nie będziecie grać, nie wolno!
— Jakto, nie Wolno nam zagrać — dzi­

wią się młodzi.
—■ Nie wolno, \to manifestacja, a mani­

festować nie wolno bez zezwolenia władz. 
Pan starosta zakazał.

Kiedy zaczęli powątpiewać w istnie­
nie podobnego zakazu, oświadczył komen­
dant, że o ile zagrają jr,’a powitanie Witosa, 
on, komendant, nie dopuści do odbycia 
wiecu i rozpędzi zebranych.

Nie jestem prawnikiem, nie znam u- 
staw, dlatego ciekawym bardzo, na pod­
stawie jakiego paragrafu i jakiej ustawy 
zabroniono zagrania orkiestrze w Lichwi- 
nie na powitanie p. Witosa ?“

ImMmu rozmowa w B in arn i.
ŚWIĘCIANY, 5. 10. (PAT). Na gra. 

nicy litewskiej w miejscowości .Kopta po­
wiatu święciańskiego, odbyły się rozmowy 
przedstawicieli lokalnych władz admini­
stracyjnych i granicznych polskich oraz 
litewskich w sprawie ustalenia miejsca 
wiechy granicznej między zabudowaniami 
gospodarczymi gajówki Kopta. Wobec 
nieprzejednanego stanowiska przedstawi­
cieli władz litewskich, jak również z po­
wodu braków natury formalnej konferen­
cja ta nie doprowadziła do żadnego pozy­
tywnego rezultatu.

Tiaolizna zabawa t i z i i  imwlm.
ŚWIĘCIANY, 3. 10. (PAT). We wsi 

Białawoda, powiatu święciańskiego, wy­
darzył się tragiczny wypadek. W domifi 
Kazimierza Chmielewskiego, podczas nie­
obecności starszych domowników, 6 dzieci 
zabawiało się znalezionym zapalnikiem od 
pocisku armatniego. W pewnym momen­
cie nastąpił wybuch, skutkiem którego 
jedno dziecko poniosło śmierć, pozostałe 
zaś odniosły ciężkie rany. Rannym udzie­
lono niezwłocznie pomocy lekarskiej. — 
Władze policyjne wszczęły dochodzenia:i

Pod sąd !
WASZYNGTON. (Reuter). Członek 

Kongresu, jeden z przedstawicieli stanu 
Texas, Patman, oświadczył, że bezpośre­
dnio po zebraniu się Kongresu w Wa­
szyngtonie wniesie o postawienie w stan 
oskarżenia Mellona (amerykańskiego mini­
stra skarbu), ponieważ nadużył swych1 
funkcji urzędowych do popierania swych 
interesów przez udział w przedsiębior­
stwach prywatnych.

Jak wiadomo, Mellon jest jiedhyni 
z największych kapitalistów w Stanach 
Zjednoczonych,

Ile się będzie dopłacało do bile­
tów kolejowych.

Minister komunikach — jak wiadomo —< 
wydał rozporządzenie, stosownie do uchwały ra­
dy ministrów, w sprawie pobierania w kasach 
koleiowych dopłat na rzecz bezrobotnych.

Dodatkowe te opłaty, które matą obowiązy­
wać w okresie od 15. października ibr. do 15* 
kwietnia 1932 r. będą pobierane od biletu ko* 
le[owego w  wysokości 10 groszy od każdych 
rozpoczętych 10 zł. ceny biletu, od kwitu ba­
gażowego w Wysokości 50 groszy i odi transpor­
tu wagonowego w .wysokości 1.50 A. Nato­
miast bilety w cenie tilo 2 ył.. Wolne są od dopłat 
podobnież [ak przes. drobne i ekspres. Min. 
kom unikać ii spodziewa się osiągnąć z tego no­
wego źródła około 5 milionów złotych, kffcóre bę­
dą całkowicie obrócone na zasiłki dla bezrobo­
tnych. '
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W 140 rocznicę...
nr. 229 z dnia 6 października 1931.

Nędza wsi polskiej
Sto czterdzieści lat mija w tych dniach 

od pamiętnej chwili, kiedy Konstytuanta 
francuska ogłosiła „Deklarację praw czło­
wieka" jako wstęp do konstytucji. — Akt 
ten o niezwykle doniosłym charakterze!, 
stał się podstawą i fundamentem całego 
późniejszego rozwoju demokracji nie tyl­
ko we Francji, ale i na całym świecie.

Już w r. 1776 północno-amerykańskie 
kołonje, oderwawszy się od macierzystej 
Brytanii, uchwaliły podobne deklaracja. 
I tak Wirginia podkreśla w swej konsty­
tucji, „że z natury już wszyscy ludzie są 
wolni i równi", a w stanie Massachusetss 
ogłoszono, że „wszyscy ludzie rodzą się 
równymi i wolnymi".

Francuska deklaracja praw człowieka, 
będąca wyrazem dążeń rewolucyjnego 
mieszczaństwa, podkreśla obok wolności 
i równości człowieka zasadę suwerenności 
narodu i zasadę, że ustawa jest objawem 
woli zbiorowej i że każdy obywatel bez­
pośrednio lub przez swych zastępców mo­
że współdziałać przy powstaniu ustawy, 
a dalej zasadę wolności przekonań, tj. że 

^  nikt nie może być z powodu swych prze­
konań ani prześladowany, ani uszczuplony 
w prawach, przysługujących innym oby­
watelom.

Deklaracje praw człowieka, to wynik 
rewolucji mieszczaństwa t. zw. trzeciego 
stanu przeciw bezwzględnemu absolutyz­
mowi, który rozporządzał nieograniczenie 
nie tylko obywatelami, ale i ich mająt­
kiem. Stąd w samej konstytucji znajduje­
my przepis, że „własność prywatna jest 
nietykalną, i że każdy ma prawo swą 
własnością rozporządzać".-

Po pamiętnych walkach rewolucjoni­
stów francuskich, po zdobyciu Bastylji, 
przyszedł ten jedyny w swym rodzaju akt 
ustawodawczy, podnoszący ludzi bez ma­
jątku i tytułów do godności obywatela, a 
ogół obywateli do godności suwerena, 
któremu cała władza w państwie podlega.

Nic dziwnego też, że gnębione narody 
Europy z zazdrością patrzyły na rewo­
lucyjną Francję: wszak do tej pory sły­
szały jedynie o prawach cesarzy, królów, 
książąt i panów. Deklaracja praw czło- 

*  wieka
stała się pierwszym objawem budzenia 
się narodów i hasłem w walce o wol­

ność — przeciw despotyzmowi.
Stwierdzić jednak trzeba, że ówczesna 

konstytucja z 1791 nosi wyraźne piętno 
burżuazyjne. Nie brak bowiem było wśród 
rewolucyjnego mieszczaństwa głosów, — 
wyrażających obawę, że zbyt szeroko po­
jęta równość i wolność może stać się nie­
bezpieczeństwem dla burżuazji. Mirabeau 
chciał poprawiać deklarację przepisem, że 
„równość nie oznacza równości dóbr, że 
ogranicza się do tego, iż wszyscy obywa­
tele są równi wobec prawa". To też już 
w konstytucji z 1791 widzimy, że zasady 
deklaracji, będącej wstępem do konsty­
tucji, zostały wypaczone. Konstytucja 1791 
r. proklamuje bowiem konstytucyjną mo­
na rchję — chociaż suwerenność narodu 
znajduje jedyne odzwierciedlenie w re­
publice, — tak samo skonstruowano pra­
wo wyborcze, oparte na cenzusie majątko­
wym. To też historyk rewolucji, Aubord, 
stwierdza, że jedyną realizacją deklaracji 
byłaby demokratyczna i społeczna Re- 

^  publika.
Mimo, iż rewolucja francuska była re­

wolucją burżuazji, usunęła jednak władz­
two despotyzmu, arystokracji i Kościoła i

stała się platformą, na której rozpo­
częła się dialsza walka o przebudowę 

świata
i wr tern tkwi olbrzymie znaczenie rewo­
lucyjnej deklaracji francuskiej. Dziś role

Obniżyć
•Przeżywamy okres |uż nie stagnacji czy -kry­

zysu ale zupełne i niemal martwoty życia gos­
podarczego Likwiduje się iectno przedsiębiorstwo 
za drugiem, pustoszeją sklepy i warstaty, ro­
śnie falanga bezrobotnych. Zarobki wszystkich 
warstw skurczyły się przeraźliwie. Urzędnikom 
l pracownikom państwowym i samorządowym 
zabrano za jednym zamachem poważną część 
pensji. Utargi kupców, zarobki rzemieślników. 
U (krawców, szewców i t. d.) i wolnych zawo­
dów zmniejszyły się co najmniei o połowę. Zna­
czna część robotników pracuje 3 — 4 tim w' ty­
godniu- za marnem wynagrodzeniem.

Tei klęski powszechne? iedna tylko warstwa 
nie odczuła — kamienicznicy.

Ustawa o ochronie lokatorów z 1924 r . uwa­
żając — mylnie — stosunki już 'za unormowane, 
przyznała właścicielom realności pełny czynsz 
przedwojenny, Rządy pomaipwe zarządziły na­
wet dalsze wzrastanie czynszów za mieszkania

się zmieniły: burżuazja, świadoma, że 
wolność i równość może obalić jej pano­
wanie klasowe, stara się drogą reakcyj­
nego faszyzmu usunąć „czerwone" nie­
bezpieczeństwo w postaci maszerującego 
po władzę w demokratycznej republice 
proletarjatu. Dziś burżuazja wyparła się 
swej deklaracji, bo jest jej niepotrzebną 
i szkodliwą, gdyż zdaje sobie sprawę z te­
go, że drogą kartki wyborczej może pro­
letariat przyjść do władzy.

Proletarjat socjalistyczny bronić musi 
demokracji jako arogi dó socjalizmu, ale 
gdy burżuazja schodzi z drogi demokracji 
i obiera drogę gwałtu, zmusza tern samelm 
i proletarjat do samoobrony, do obrony 
gwałconego prawa i wolności.

W tych radosnych czasach, kiedy ro­
botnikom zniża się głodowe zarobki, war­
to zaznajomić się z pewną sprawą, której 
echo obije się o mury sądu krakowskiego. 
Jak donosi „Naprzód", naczelny dyrektor 
huty „Pokoju" w Katowicach, były gene­
ralny dyrektor fabryki Zieleniewskiego w 
Krakowie, p. Lewalski, wielki patrjota, 
podpora sanacji na Górnym Śląsku, sena­
tor BB, orędownik popierania pożyczek 
państwowych, subskrybowania akcyj Ban­
ku Polskiego i samowystarczalności, zna­
ny jest szerszemu ogółowi z tego, że rocz­
na jego pensja wynosi 900-000 złotych.

Pensję tę, płaconą krwią górnika i 
robotnika, trzeba jednak gdzieś lokować, 
bo na utrzymanie wystarczą inne docho­
dy — aby przynosiła procent. Oczywiście 
zagranicą — jak to czynią wszyscy wielcy 
patrjoci śląscy, którzy „nie daozą ziemi, 
skąd ich róu", jak np. p. Falter. Lokował 
ją więc p. Lewalski w barn ku amsterdam­
skim „Amstelbank" i niktby o tych „o- 
szczędinościach" nie wiedział, — tak samo 
jak się o innych lokatach tych panów 
nie wie — gdyby... bank ten nie był zban­
krutował.

P. Lewalski, chcąc ratować swe „o- 
szczędności", zaskarżył „Amstelbank" o 
zwrot swych „oszczędności" w kwocie

Opowiadano nam rzeczy, wstrząsające 
swą treścią:

— Wokół Lwowa znajdują się wsie 
żyzne i bogate. Ale w tym roku chłopi 
pomimo, że nie zniszczyła ich powódź 
ani grad, że urodzaj jest wielki, nie wiele 
zebrali i niewiele zbiorą jeszcze z pola.

— Dlaczego ?
— Oto dlatego, że każdego wieczora 

chmara ludzi pod osłoną nocy zbiera z pól 
co się da i przed1 świtem uchodzi.

— Kto są ci ludzie ?
— Niewiadomo. Przypuszczalnie są to

głodni, zamieszkali na peryferjach Lwo­
wa, ludzie bez pracy, bez zasiłków, bez 
pomocy. -

— Może szumowiny podmiejskie ?
— Może i szumowiny. Żaden chłop 

nie zdołał tego stwierdzić, bo nikt nikogo 
jeszcze za rękę nie schwytał. Nie są to 
jednak nałogowi złodzieje, bo przed tymi 
trzeba zamykać chlewy, i obory, inaczej 
wszystkoby wyprowadzili. Ale ci nie pój­
dą na ogałacanie pól. Ci inni, co pod 
osłoną nocy zbierają z pól, to nowa ka- 
tegorja „złodzieji", znana jeszcze w czasie 
wielkiej wojny. Głód wypędzał wtedy

czynsze!
jednopokojowe, taić, że l najbiedniejsi muszą pła­
cić pełny czynsz przedwojenny.

Wszystko mogło ulcdż zmianie — ren­
ta gruntowa, nlezapracowany dochód właściciela 
reealności musi zostać nienaruszonym.

Robisz trzy dini w tygodniu; zarabiasz 15 
zi. na tydiz. obciął ci rSącr pobory nfemaf o 
jedną piątą — to mc. — nie 'jedź, chodź w podar­
tych butach, nie kupni dziecku książek szkol­
nych. ale czynsz musisz na 1 zlapłacić. P. właś­
ciciel realności, który groszami spłacił pożycz­
ki hipoteczne nie może być uszczuplony w 
swym tiocnodzfe. I tak biedak • ma kłopoty bo 
nie wie. gdzie ulokować pieniądze, skoro l 
funt angielski spada a banki holenderskie ban­
krutują. - - l *

Rozumna l sprawiedliwa polityka gospo­
darcza liczyć się musi z istniejącemi Warunkami 
l wyciągnąć znich rozumny i sprawie­
dliwy wniosek: obn/żyć czynsze!

Współpracownik „Zielonego Sztanda­
ru" uzyskał od p. Witosa, prezesa Raoy 
Naczelnej Str. Ludowego informacje o 
obecnem gospodarczem i politycznem po­
łożeniu wsi polskiej.

„Kryzys obecny — mówił p. Witos — 
ciągle się potęgujący i rozszerzający przy­
brał rozmiary niewidziane a'otąd w na­
sze m rolnictwie. Każdy gospodarz, więk­
szy czy mniejszy, lepiej czy gorzej gospo­
darujący, znalazł się w katastrofalnem po­
łożeniu, w roli bankruta; a to, że nie wi­
dzi śrocfków ratunku, które by zapowiadały 
poprawę, pcha go w przepaść beznadziej­
ności .i ;

Zbiory tegoroczne, zwłaszcza, o ile 
chodzi o zboże,

151.000 dolarów, tj. blisko 1.400 ytsięcy 
złotych. A ponieważ skarga wpłynęła w 
Krakowie, to wiadomość tę — aby jej 
przypadkiem nie sprostowano — uzupeł­
niamy informacją, że skarga ta wpłynęła 
We wrześniu b. r. do sądu okręgowego, 
oddziału handlowego, w Krakowie L. cz. 
Cg II 161/31, co każdy sprawdzić może.

Dlaczego p. Lewalski zaskarżył ho­
lenderski Amstelbank do sądu nie w Am­
sterdamie, lecz w Krakowie ?

Wyjaśnienie tej zagadki jest bardżo 
proste: Amstelbank lokował kapitały w 
polskich przedsiębiorstwach przemysło­
wych. Dlatego polscy wierzyciele Amsteil- 
banku zabezpieczają swe wierzytelności na 
polskich dłużnikach Amstelbanku.

Historja jest tedy taka: Polscy sana- 
torzy lokują swoje kapitały w bankach za­
granicznych, a przemysł Polski, ubogiej 
w kapitały, musi u banków zagranicznych 
szukać kredytu. W rezultacie banki zagra­
niczne lokują w Polsce pieniądze polskich 
sanatorów.

Zrozumiałe ?
Tak ! Bardzo proste, ichoć trochę skom­

plikowane.
Daje to wyobrażenie, jak sanacja... 

zwalcza kryzys...

z miasta na wieś ludzi, chcących zdobyć 
trochę ziarna lub kartofli. Teraz powtarza 
się to samo. Z tą różnicą, że w czasie woj­
ny ten i ów płacił za zdobyty łup, teraz 
nie ma skąd płacić.

— A gdy pola opustoszeją ?
— Gdy pola opustoszeją, będzie je­

szcze gorzej, będzie całkiem źle*. — Nie­
jednemu przyjdzie chyba umrzeć z głodu, 
jeżeli stosunki u nas nie odmienią się 
prędko.

— Czy odmieni się ?
A tymczasem zaczynają działać sądy 

doraźne.

KAWA sRIEDLA

W jednym z numerów naszego pisma 
umieściliśmy artykuł naszego korespon­
denta ze Śniatyna o bezprawnem ściągainiu 
od młodzieży szkolnej po 5 złotych od 
ucznia przez Dyrekcję tamtejszego gimna­
zjum. Niestety — Kuratorjum O. S. L. 
sprawy tej dotychczas nie załatwiło. A co 
gorsze, że p. Cichocki pomimo naszego 
artykułu zarządził z początkiem zesjzłego 
miesiąca ponowną składkę, którą opieku­
nowie klas ściągali z całą bezwzględnością 
od uczniów.

Nie chodzi nam już o prawne podsta­
wy tego gnębienia tak wyczerpanego kry­
zysem społeczeństwa nowe mi opłatami, 
ale na jakie cele p. Cichocki pielniądze te 
zużył. Możeby p. kurator Świderski te 
mroki gospodarskich rozpędów p. dyr. 
Cichockiego rozjaśnił i zastanowił się, czy 
nie lepiej byłoby tego pana przenieść w 
stan spoczynku lub nieczynny, niż zezwa­
lać mu na nakładanie nowych! i tak zresztą 
już wysokich opłat szkolnych.

Zresztą będziemy się ze swej strony 
starać w następnycji artykułach sami te j 
mroki rozjaśnić. j

są znacznie gorsze od zeszłorodznech.
Wyjałowienie ziemi, spadek użycia na­

wozów sztucznych, brak narzędzi rolni­
czych zrobiły swoje! Ale jeżeli ma ktoś 
coś na sprzedaż, to nie wiele to naprawi 
jego sytuację, bo ceny zbóż są tak niskie, 
że nie opłacają wkładów i ciężarów z da­
nego obszaru, nie mówiąc już o jakiem- 
kolwiek wynagrodzeniu za włożoną pracę. 
Jeszcze do zeszłego roku braki te wy­
równywała hodowla trzody chlewnej i by­
dła. Obecnie ceny ich spadły tak nisko, że 
hodowla staje się dalszą klęską drobnego 
rolnika. i

To już nie zubożenie, to krzycząca nę­
dza. A nędza ta ujawnia się na każdym 
kroku. •

Wieś zaprzestała wszelkich inwe- 
stycyj.

Nie buduje nowych, a często nie stać 
jej nawet na naprawę starych, walących 
się budynków, nie kupuje nawozów sztu­
cznych ani doborowych nasion; nie uzu­
pełnia niszczącego się inwentarza. War­
sztaty pracy staczają się coraz niżej.
Nędzę tę witilać w ubraniu i pożywieniu.

Ludzie chodzą w łachmanach, a buty 
na nogach będą niedługo uważane za zby­
tek. Oszczędza się na soli, na nafcie, na 
omaście, a nawet zamożniejsi gospodarze 
nie mogą sobie pozwolić na kupowanie cu­
kru. Trunki prawie zupełnie z użycia wy­
szły, a najbardziej namiętni palacze albo 
musieli się wyrzec nałogu, albo zadowolić 
się skromną dozą najtańszego tytoniu.

A mimo to wszystko, mimo tego za­
ciskania pasa
< zadłużenie wsi rośnie
w sposób zatrważający. Ubranie, płótno, 
obuwie, żelazo, zboże na przednówku ku­
puje się na weksle w sklepach żydowskich, 
bo gotówki nie znajdzie nietylko u bie­
doty wiejskiej, ale i u zamożniejszych go­
spodarzy. A kto się chce przekonać, jak 
wygląda zadłużenie wsi, niech się pofa­
tyguje do pierwszej z brzegu Kasy Stef- 
czyka lub ao ksiąg hipotecznych. Dowie 
się strasznej prawdy! A co jest rzeczą no­
wą i niesłychaną na wsi, która zawsze 
była bardzo akuratna w spłacaniu długów, 
to to, że ludzie zobojętnieli i na protesty 
wekslowe i na skargi sądowe. Z podatka­
mi zalegają niemal wszyscy, to też

egzekutor nie wychodzi prawie 
ze wsi.

Ludzie chodzą, jak struci. Kooperaty­
wy, kółka, stowarzyszenia, czytelnie leżą 
w gruzach i został lokal, pieczęć, księgi, 
ale niema życia, bo ludzie stracili ochotę 
do pracy i wiarę w pracę.

Zapanowała jakaś niebezpieczna 
beznadziejność.

Ludzie są równocześnie obojętni na 
wszystko i gotowi na wszystko".!

Niemcy manifestują
na rzecz pokoju.

W najbliższych, dniach w Północnych 
Niemczech odbędą się zorganizowane 
przez Niemieckie Towarzystwo Pokoju 
wielkie manifestacje na rzecz pokoju po­
wszechnego.

Na czele Towarzystwa stoi znany dzia­
łacz pacyfistyczny gen. Schoneich, który 
przed paru laty wygłosił w Polsce kilka 
odczytów.

Manifestacje te otworzy Zjazd w Hol­
sztynie, a następnie odbędą się masowe 
zgromadzenia w Hamburgu i Lubece. — 
W zgromadzeniach tych weźmie udział 
organizacja republ. niemiecka Reichsban- 
ner, co uczyni z tych zgromadzeń kontr­
demonstrację w stosunku do niedawnych 
prowokacyjnych wystąpień Stahlhelmu we 
Wrocławiu.

Z działaczów zagranicznych zaprosze­
ni zostali w charakterze gości:, z Polski 
b. poseł Dr. Adam Prager, z Francji b. 
premier Herriot, vl Hiszpanji poseł do 
Konstytuanty Barguete i z -emigracji Wło­
skiej Marie Gorsi.

BANDYCI ZRABOWALI 30-000 DOL.
HARTFORD (Indjana) 5. 10. (PAT). 

Czterech bandytów przybyło samochodem 
do Citizens State Bank i zrabowało 30 
tys. dolarów, uprowadzając kasjera, który 
pełnił równocześnie funkcję burmistrza 
miasta. — Pomimo ostrzeliwania bandyci 
zbiegli.!

—<#'/—

Dziewięćset tysięcy złotych
rocznej pensji.
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Krwawa tragedja na ZniesieniuK ro n ik a .
Lwów, 5 października 1931.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek o 7.30 „Kiedy wrócisz**.
Wtorek o 7.30 „Kiedy wrócisz'*.
Środa o 7.30 „Kiedy Wrócisz'*?
Czwartek o 7.30 „Moralność Pani Dolskiej'*.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
W poniedziałek 12. października I. mistrzo­

wski koncert: Natan Miihlstein skrzypek.

Zniesienie było wczoraj znowu widownią 
krwawiet tragedii.W fabryce Baczewskiego byt 
yaięty jako maszynista obywatel czechosłowacki 
Rudolf Skarka. który był wprawdzie żonaty, 
tleez z żona nie żył. Obiąwszy pracę na Zniesie­
niu zamieszkał u 25- letniej Władysław^ Czyz. 
które i miał obiecywać małżeństwo. Dowiedzia­
wszy się. że żona przebywa obecnie iwe Lwowie 
Skarka udał się w niedzielę rano, do lei miesz­
kania, w celu odebrania pewnych swoich rzeczy. 
Istotnie, po paru godzinach powrócił do Włady­

sławy Czyż. z Walizką zabraną od żony, lecz tu 
spotkało go nieoczekiwane przyjęcie.

Przyjaciółka zaczęła mu robić wymówki, że 
|ą  zdradza z byłą żoną, że nie dotrzymuje przy­
rzeczeń ltp. Powstała awantura, w czasie któ­
rej Skarka oddał dwa strzały W głowę Czyżowe i 
poczem trzema strzałami skierowanemi wl skroń 
pozbawił się życia. Czyżową W stanie fgroźnym 
pogotowie ratunkowe przewiozło do szpitala po­
wszechnego zwłoki Skarki przewieziono do In­
stytutu medycyny sądowej.

DWA OSTATNIE przedstawienia „Kiedy 
wrócisz" ?. Wesoła komedia „Kiedy wlrócisz ?“ 
grana będzie leszcze tylko dwa razy. W'e czwar­
tek premjera „Moralności Pani Duiskiei"

P. ZYGMUNT SOBOŁTYŃSKI, syn Leona 
proszony iest przez Polski Czerwony Krzyż we 
Lwowie, ul. Bielowskiegoi 6 I. p. o zgłoszenie się 
celem odebrania wiadomości o rlokMnie.

PILNUJCIE MIESZKAŃ- Nie wyśledzeni spra­
wcy włamali się 4. bm. do mieszkania J. Neu- 
wełda zam. ul. Ossolińskich 14, skąd skradli 
23 obligacyi Uniwersalnych a 100 zł. JO. obliga- 
cyi po 50 zł. budowlanych 9 dolarówek 1 2 
zegarki złote, łącznej wartości 10.000 zł.

Podobny los spotkał Friedmana Józefa, zam. 
ul. Sierpowa 16,. Do mieszkania lego Włamali się 
nie wyśle dżem sprawcy, skąd skradli większą 
ilość garderoby, bieliznę, oraz 3.000 zł. w gotów­
ce łącznej "wart. 5097 zł.

Również Klimkiewicz Władysław zam. ul. 
Lelewela 6. zgłosił w' policji że 4. bm. około 
godz. 23. jacyś sprawcy włamali się do jego 
mieszkania, skąd skradli garderobę męjsjkją i re­
wolwer, ogólne i wartości 1.200 zł.

Do mieszkania Bielińskie! Heleny zam. ul. 
Tarnowskiego 47. dostał się niewyśledzony 
sprawca zapomocą dobranego klucza skąd skradł 
1 ubranie męskie i kożuszek barankowy łącznej 
wartości 290 zł. c

Ponadto niewyśledzeni sprawcy skradli z 
mieszkania p. Kełcza (ul. św. Anny 7). rzeczy i 
gotówkę) łącznej wartości 200 zł. a z mieszka­
nia p. Kosowskiego ul. Kętrzyńskiego 57. gar­
derobę i gotówkę łącznej wartości 1190 zł.

Jak na jeden dzień to dość.
CZYJE RZECZY? Wydział śledczy PP. w 

Drohobyczu, zakwestionował u znanego złodzie ja, 
ja 1 zegarek srebrny, kryty, z 3-ma 'kopertami, 
marki Longienes z łańcuszkiem double.

Wydział śledczy zakwestionoWa łu znanego 
biatnika 9 trzonków od noży. w tern jeden ż 
monogr. „A. D.‘‘ i papierośnicę ałpakową, z 
wyjętym monogramem, większą ilość zegarków 
srebrnych i niklowych w tern kilka (werków z 
zegarków złotych bez kopert.

Osoby zainteresowane którym podobne rze­
czy skradziono zgłoszą się w Wydziale śłedcz. 
PP. we Lwowie ul. Kazimierzowska 1. 130 w 
celu rozpoznania.

Awantura o harmonię
przy akompaniamencie strzałów.

Dnia 4. bm. około godz. 22 niejaki Rybkie- 
wicz Józef. zam. Kolonia Krzywczycka wszczął 
awanturę, ze znajdującym się tam osobnikiem, 
chcąc mu odebrać harmonię. Gdy ów osobnik 'nie 
nie chciał oddać harmonii Ry bkiewi czowl, ten 
oddał trzy strzały z rewolweru, które Chybiły, 
poczem zbiegł w niewiadomym kierunku, jak 
również osobnik po oddaniu do niego strzału 
przez Ry bkiewi cza. bezpośrednio wybiegł z re­
stauracji i uda łsię w niewiadomym kierunku.

Komunikaty.
POSIEDZENIE CZŁONKÓW 1 sympatyków 

PPS. dzielnicy gródeckiej, odbędzie się w po­
niedziałek. dnia 5. października o godz. 7-mei 
wieczór v/ lokalu ZZK. ul. Gródecka 69.
Górski sekr. Słoniowski. Drzew.

WYSTAWA MEBLI I SZTYCHÓW ANGIEL­
SKICH XVIII. w. otwartą została w nieedzieelę 
dnia 4. b. m. o godz. ,12-tei przy ul. Hetmań­

skiej 1. 20. i
ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 

W POLSCE, Ceglarzy, Murarzy. Cieśli, W a­
pienników i Pomocników. Sekretariat Okręgo­
wy we Lwowie ul. Zielona 7. zawiadamia wszy­
stkie grupy w Małopolsce. że w sprawie orga­
nizowania i zakładania grup Zw. Zaw. w Ms- 
•topolsce należy się zgłaszać listownie lub przez 
delegatów w Sekretariacie Okręgowym Zwią. 
zku Robotników Budowlanych w Polce, Lwów 
ul. Zielona 7., który przyjmuje codziennie od 
9 do 12 w południe ,1 dd 5 do 8 'wieczór.

Leśniak Michał, sekr.

Repertuar kin lwowskich,
APOLLO: „Narzeczona z loterii".
CASINO: „Zew ciała" z R amonem Novarro
CHIMERA: „Neapol śpiewające miasto" z 

Janem Kiepurą.
COLOSSEUM: Nieczynny.
GRAŻYNA: „Porucznik Armand" z Ramo- 

nem Novarro.
KOPERNIK: „Wesoły porucznik" w roli gł. 

Maurice Chevaiier.
LEW: „Dziesięciu z Pawiaka".
LUNA: „Atak Zeppelinów na Londyn" (Pod­

cięte skrzydła).
MARYSIEŃKA: „Wesoły porucznik" w r. g. 

Maurice Chevalier.
MIRAŻ: „Gdy miłość się budzi".
OAZA: „Król żebraków" -
PAŁACE: „.Dawid Golder" i  nalinowsze tygo­

dniki Foxa.
PAN: „Monte Carlo", Ernst Lubicz i Janette 

Macdonald.
PASAŻ: „Za grzechy to a ta".
PROMIEŃ: Flirt z nieboszczykiem".
SŁOŃCE: „Hrabia Monte Christo" 2 serie 

razem.
STYLOWY: „Student z Pragi".
UCIECHA: „Pat i Patachon w opałach" o- 

raz „Kobieta, która pragnie grzechu".

Epilog tragedji małżeńskiej przed sądem.
Na ławie osk. zasiadł dzisiaj b. palacz kol. 

Karol Patyj. zam. ul. Bilińskich 54. osik1, o usi- 
łowane morderstwo. Wedle aktu osk. sprawa 
ta przedstawia się następująco:

Patyi ożenił się przed kilku! łaty z ićórkią han­
dlarki jarzynami. Gdy stracił posadę teściowa 
namawiała córkę, do zerwania z mężem, co do 
spokojnego dotychczas pożycia małżeńskiego, 
wprowadziło rozdźwięki. Patyi aby zadowolić

n ieszk o d liw y  zam ach
n a  t l e  m iło sn em .

Wczora'i o godz. 6-tei rano do (mieszkania p. 
Karola Przybylskiego przybyła jego kochanka 
p. Gruszecka urzędniczka jedne i z fjrm. W cza­
sie wizyty doszło do awantury na tle zazdrości. 
Gruszecka mianowicie posądzała pi. Przybyl­
skiego o zdradę. W pewnym momencie kobieta 
wyjąwszy z zanadrza rewolwer strzeliła... Pan 
Przybylski wyszedł bez szwanku, bo naboi w re­
wolwerze był ślepym.

S P O R  T .
G MISTRZOSTWO R. K. &-u.

RKS. — ZZK. 6:1. Gra na niskim poziomie z 
powodu błotnistego terenu i padającego w 
drugiej połowie deszczu. Przez cały czas zawo­
dów, przewaga RKS-u dla którego bramki strze­
lili Nowak. Kur o wiec po dwie oraz żelazko i 
DekutowSkl po jednej, dla ZZK. prawy łącznik. 
Sędziowa Kp. Kfrnieciński.

.GRAFIKA — METAL 5:2. W pierwszej po­
łowie gra ostra, przyczem obrońca Metalu wsku­
tek kontuzji schodzi z boiska. W drugie i po­
łowie przewaga Grafiki. Sędzia p>. Medyński.

Po dotychczasowych rozgrywkach tabela o 
mistrzostwo RKS. przedstawia się następująco: 
1) RKS. gier 1 pkt. 2. 2) Grafika g. 1 p.. 2. 8) 
Metal g. 2, p. 2, 4) ZZK. ig. 2. p. 0. . '

HAZENA.
W rozgrywkac hpań o mistrz. Lwowa *• 

hazenie. biorą udzia łcztery drużyny a to: RKS. 
Dror Strzelec Sokół i Lech i a przyczem wobec 
.wyrównanei klasy pierwszych drużyn walka za­
powiada się bardzo ciekawie.

Dotychczasowe wyniki przedstawiają się na­
stępująco :

Dror — Lech ja 5:0.
RKS. — Strzelec 4:4.
Sokół — Lechja 10:0
RKS. — Lechja 4:2 (0:2).
Pomimo błotnistego terenu, gra ciekawa. W 

nerwszej połowie Lechja strzela dwie bramki . 
irzez co zanosiło się na niespodziankę w tegoro­
cznych mistrzostwach. W drugiej połowie, 
łdrużyna RKS-u dopingowana przez Turową u- 
yskuje zwycięstwo.

W drużynie RKS-u wyróżniła się ZelWakó- 
vna„ która W chwili obecnej zalicza się do nai- 
epszych strzelców.

W siatkówce Dror pokonał drużynę TUR. 
50:9 (15:8).

Zapowiedziane na dzień wczorajszy zawo- 
liy z okazji Dnia Młodzieży nie odbyły si ęz po­
rodu niepogody.

O MISTRZOSTWO LIGI.
LEGJA — LECHJA 1:0. Zasłużone zwycię­

stwo gości, którzy pomimo błotnistego boiska 
yokazali grę o wysokiei technice. Drużyna miei- 
.cowych zawiodła w całości. Jedyną bramkę żdo- 
>y łw 10 min. z zamieszania podbramkowego CL 
szewski. Sędziował p. Schneider.

WISŁA — WARTA (Poznań) 2:1 (0:0).
GARBARNIA — Cracova 4:2 (3:0).
ŁKS. — CZARNI (Łódź) 2:1 (1:0). Czarni 

nogi! z łatwością uzyskać wynik remisowy, 
*dyż po przerwie mieli wiele dogodnych sytua­
cji podbramkowych. Bramki zdobyli dla ŁKS-u 
lanczyk i Herbstreich. dla Czarnych Drzymała. 
Sędziował dr. Lustgarten. Widzów1 około 2500.

O WEJŚCIE DO LIGI.
Legia — ŁTSG. (Łódź) 2:2 (1:1).
Naprzód — Podgórze (Llpin) 3:0 v-o.
1 pułk Leg. — 82 pp. (Brześć ip. B.) 5:1

(0 :1) .
Gryf — Skra (Toruń) 3:0 v-o.
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ZWYCIĘSTWO POGONI W KRÓL. HUCIE.

Pogoń — AKS. 3:2 (1:0). Pogoń z Kuchars­
kim i Czesławskim. Bramki dla Pogoni zdobyli 
Skowroński dwie i Kossók.

PIĘCIOBÓJ pań o mistrzostwo Polski roze­
grany w Białymstoku przyniósł zwycięstwo Hu- 
lameckiei (Grażyna). 3.401 pkt., przed Wojna­
rowską (AZS. Warsz.) 2.916 plkt. 3) Lubecką 
(Graż.j 2.910 pkt., 4) Tokarzewiczówną (ZML. 
Blał.) 5) Gorłofówną (AZS.)

W wyniku Wczorajszego pięcioboju — na­
grodę dla najlepszego kobiecego klubu lekkoa­
tletycznego Polski, zdobył na własność AZS. 
(Warszawa) 770 pkt.. przed Grażyną (Warsz.) 
667 pkt.. i CracoYią.

PRÓBA pobicia rekordu polskiego na 3 kim. 
należącego do Petkiewicza. zakończyła się po­
wodzeniem mimo deszczu i złego stanu bieżni. 
Kusociński, osiągnął czas 8.34,4, lepszy od do­
tychczasowego rekordu Petkiewicza o 1,6.

teściową zaczął kraść. Był dlwia razy karany za 
różne przestępstwa. Po wyjściu1 z więzienia, 
żona za namową matki zerw'ala z (mężem i 
handlowała z matką. Za plecyma teściowe i wi­
dywali się małżonkowie Patyi jednak dokładaj 
starań by powróciła dó niego. W tym celu 
postanowił rozmówić się z żoną. Pewnego razu
0 godz. 5-tei rano oczekiwał na żonę 'udającą
się zwykle o tei porze na Rynek. W ul. Gró­
deckiej oho U (kościoła św. Anny spotkał obie 
kobiety. Lecz żona rzuciła się ao> ucieczki. Patyi 
podążył za nią. Chwycił ją za 'gardło, zadając jej 
głębokie cięcie w szyję. Patyiowa zalana kpwią 
straciła przytomność. Patyi z pokrwawioną 
brzytwą podążył za teścioW'ą. którą również po­
ranił. r J

Za ten czyn Patyj odpowiada dziś przed są­
dem i broni się tern, że był pijany i tnie zdawał 
sobie sprawy, co robi.

W tei chwili (godz. 11 przedpoł.) zeznaje 
jego żona. która nie korzysta z (dobrodziejstwa 
ustawy i od składania zeznań się nie (uchyla.

Przewodniczy sędzia Medyński, jako Wołań ci 
zasiadaią s. s. Slezanowski i Tertil. oskarża 
prok. Wondrausch, broni dr. Szewczak, stronę 
poszkodowaną zastępuje dr. Kórner.

Zainteresowanie publiczności olbrzymie.

Koncert symfoniczny.
Wobec tegorocznego zastoju ruchu muzycz­

nego w Teatrze orkiestra teatralna urządziła 
wspólnie z orkiestrą Tow1. Muz. koncert przy 
współudziale znakomitego pianisty prof. Leo­
polda Muenzera.. Koncert Chopina e-mol wyma­
ga subtelnie wyrobione i techniki , któr a stoi na 
najwyższym stopniu w pasażach, tryłerach i 
deeelikatnych ozdobnikach.

W tym kierunku prof. Muenzer jest mis­
trzem prawdziwym; uderzenie delikatne i 
śpiewne, nadaje kantylenie właściwy charakter. 
Chopin to eolska harfa, która poruszana lek­
kim zefirem, wydaje najcudowniejsze dźwięki 
czarująco brzmiące akordy łączą się w prześli­
czną architektoniczną całość, którą tylko pra­
wdziwy artysta- muzyk potrafi zrozumieć i o- 
degrać. Wykonaniem koncertu e-mołl prof. 
Muenzer wprost porwał słuchaczy, którzy od­
wdzięczając się, serdecznie go przyjmowali. Ta­
ką wybitną siłę artystyczną, jak prof. Muenzer. 
który posiada l zagranicą pierwszorzędną markę 
narazie nie może się pochlubić żadne konser­
watorium W Polsce.

Beethoven. zawsze niezrównany l chętnie 
słuchany, trzymał słuchaczy w swe i mocy, po­
tężną muzyką siódmei snmfonjł. Niedawno grana
1 słuchana, a może właśnie dlatego, tem sil­
niej przemawiała do muzykalnego słuchacza, 
który w ten sposób miał ponownie sposobność 
wniknąć w  szczegóły tei kompozycji.
I Dyrygent dr. Adam Sołtys, umiał zespół ln- 
SstrumentaJlny utrzymać w swej mocy l przenieść 
na wykonawców swe myśli muzyczne. Która 
część była najlepiei wykonaną trudno powie­
dzieć. Mówiąc szczerze, odnieśliśmy wrażenie, 
(Z wszystkie cztery, były w rytmice dynamice 
i frazowaniu stylowo interpretowane. Dosko­
nałe odegranie Ravela „Rapsodja , hiszpańska" 
zakończyło ten piękny koncert ofkieśtrafny.

Sala koncertowa była prawie pełna, a publi­
czność idała w ten sposób wyraz swei sympatii 
dla bezrobotnej orkiestry teatralnej, która wsku­
tek nieobliczalnego postępowania większości 
dzisiejsze i rady miejskiej, została na bruku.

*Erd.

Program radjowy
WTOREK, 6. października.

11.58. Sygnał czasu i hejnał.
12.05. Odczytanie programu na dzień nast.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15.. Koncert z płyt gramofonowych.
15.05. /Komunikat gospodarczy.
15.15. Chwilka lotnicza.
15.25. „O przechowywaniu warzyw i owoców", 

wygi. p. Z., Kunińska.
15.45. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.50. Program dla dzieci młodszych. Obrazek 

pt.: „Paździorek gospodarczy" pióra p. E. 
Zarembiny.
Opowiadanie dla dzieci starszych i mło­
dzieży „O tem, jak Tomasz Edison został 
telegrafistą" w opr. p. Ady Arct- Jampol- 
skiej.

16.15. Muzyka z płt gramofonowych.
16.20. „Życie wód podziemnych" Wygł. dr. M. 

Gieysztor.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. „Ostatnia miłość księcia „Panie Kochan­

ku" wygł. prof. A. Czarfkowskl.
17.35. Koncert symfoniczny w Wykonaniu orkie­

stry Filharmonii Warsz. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga i Emil Frey (fortepian).

18.50. Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień następny.

19.15. „Tryumfalny pochód zwyciężonych" — 
wygł. dr. Z. Kraemicka.

19.30. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.45. Prasowy ‘Dziennik Radiowy.
20.00. Felieton W ł. Rogowicza pt.: „Demostenes 

Francji".
20.15. Koncert poświęcony muzyce żydowskiei 

w wyk. ork. PR. pod1 dyr. dr. Szulca, Chór 
mieszany Wielkiej Synagogi im. Nożyka, w

Warszawie, pod dyr. Dawidowicza i nad- 
kantor H. L. Boomstein (tenor).
W przerwie koncertu: „Kwiat w buto­
nierce" pogadanka p. Z. Qogla.

22.15. Koncert lekki. (Tr. na wszystkie stacje). 
22.40. Dodatek do Pras. Dziennika Radiowego. 
22.45. Komunikaty.
22.50. Muzyka lekka l taneczna z Warszawy.

Z ebranie partyjne
(ciąg dalszy), odbędzie się we wtorek, 
6 b. m., punktualnie o godz. 7 wiecz., 
w lokalu przy ul. Rutowskiego 23, II p.

Wzywa się towarzyszy o gremjalny 
udział w tem zebraniu.

Na pokrycie strat 
z p ow od u  k on fisk at

składa Tow. Drewniak zł. 20.—
Dalsze datki przyjmuje Adimin. „Dziennika 

Ludowego**.

0 8 Ł0 SZENIA
Antoni Fr. Janicki
K onces. Zakład Instalacyjny

projektuje i wykonuje 376 j
OGRZEWANIA CENTRALNE 

WODOCI ĄGI - GAZOCI ĄGI
Wszelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ui. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

M a t o  l i m u ,  T w o i z p i  Józef
Lwów. ul. Mączna — Teief. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  55̂

Za gotówkę! — Na raty!
• ̂  iTh j! IT1 tapicerowane otomany, kanapki, 
P I C D l C j  łóżka składane i dziecinne, wkłady, 
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze­

nia dekoracyjne poleca najtaniej

Łm? e . Korenbllt
Lw ów, S ra je ro w s k a  4 . 595

Specjalista chor. wener. i skórn. 
oraz kosmetyki

Dr. Schwarz “ “
P o w r ó c i ł .

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope- 
dysta, Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 54-53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe piasy brzuszne sztuczne nogi,, 
ręce 1 aparaty ortopedyczne. 634

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp*. papucze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej 1 
filcowej, berlacze buty filcowle 1 t. p. obuwie 
polecaj 1 wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska 4. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 650

UWAGA. FIRMA STEIN. ŁYCZAKOWSKA 6.
Już nadeszły modele zimowe damskie 1 mę­
skie. płaszcze damskie z prawdziwemi krym­
kami 1 tchórzami. Płaszcze męskie, palta i 
futra. Na bardzo dogodne raty. Ceny bardzo 
niskie, śliczne ubrania i do miary. Taniet niż 
wszędzie. 671

MEBLE i SPRZĘTY

MEBLE iwtszelklego rodzaju, oraz wielki wybór 
łóżek metalowych 1 dziecinnych po cenach 
fabrycznych za gotówkę 1 na dogodnych wa­
runkach poleca STEIIL i Ska, Lwów*, !eł. Ka­
zimierzowska i28. Teief. 64-13. 514

4/1 NIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonaj 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE 
SZELESH Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sjDrzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, ME7>LB 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 18S

IZA 2 ZŁ. PRZERABIA 1 odnawia kapelusze mę­
skie 1 damskie na najnowsze fasony. J. Scha- 
pira. Rynek 17. Uwaga: blaty sklep, Teief. 
15-47. 670
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